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feftola wyznaniowa &uśmMe UatolicHie#.
i Już coraz częściej słychać narzekania na smutne 
i niebezpieczne obniżanie się w naszych czasach po­
ziomu kultury jednostkowej i społecznej. Grubijaństwo, 
awanturnictwo, przestępczość, zuchwałość, bezczel­
ność, bezbożność, obojętność religijna i tym podobne 
zjawiska widzi się dziś na każdym kroku, czyta się
0 nich w  prasie niemal codziennie... Nie tylko ludzie 
dorastający i dorośli, ale nawet młodzież — i to mło­
dzież szkolna — zdradza, niestety, liczne i wielkie 
braki kultury, dobrego wychowania, chrześcijańskich 
zalet duchowych.

Naród, lub społeczeństwo, u których kultura 
zmniejsza się i podupada, nie mogą spodziewać się 
niczego dobrego. Kultura różnimy się zasadniczo od 
innych stworzeń ziemskich: kultura wespół z siła du­
chową — moralną otwiera narodom drogi rozwoju
1 prowadzi je do wyżyn pomyślności doczesnej, ładu 
i dobrobytu. Narody bez kultury — to narody słabe, 
bez przyszłości, skazane na uległość i zależność od 
innych narodów kulturalnych. Pielęgnowanie i rozwój 
kultury w  narodzie — to gwarancja jego potęgi i do­
brobytu.

Toteż każdy naród, dbający o swa jasna i spokojna 
przyszłość, musi strzec i bogacić skarbiec swej kultury.
Kułtura narodów chrześcijańskich — katolickich — to 
■kultura chrześcijańska — katolicka, biorąca swój po­
czątek od Boga-Człowieka i ożywiająca swą atmo­
sferą wszystkie pokolenia — wrszystkich czasów. Tę 
właśnie kulturę katolicką mamy tu stale na myśli. 
Mówiąc o rozwoju i pielęgnowaniu kultury narodowej 
i kultury katolickiej myślimy, oczywiście, przede­
wszystkiem o naszych młodych pokoleniach...
1 Ze strachem patrzymy dziś na nikłe naogół zadatki 
kulturalne większości naszej młodzieży. Zachowanie 
się młodych w  miejscach publicznych, lekceważący 
stosunek do starszych i do rodziców, niechęć do życia 
religijnego, do nauki, do pracy, żądza zabaw, uciech 
i sportów, przyswajanie sobie różnych słabostek i na­
łogów — oto pobieżna charakterystyka t. zw. ..dzisiej­
szej" młodzieży. Oczywiście, nie można mówić tego 
o całej młodzieży bez wyjątku. Jest pewna część 
młodzieży w organizacjach ideowo-wychowawczych, 
gdzie przez pielęgnowanie życia religijnego, ducho­
w ego tworzy się i wzmacnia w młodzieży kulturę ka­
tolicką i narodową. Czyni się to n. p. w  takiem SMP. 
Jeszcze u nas na Śląsku, na szczęście, nie jest naj­
gorzej z tą kulturą młodzieży, mimo niekorzystnych 
warunków, jakie spotyka się w okręgach przemysło­
wych. Rosnąc w religijnej atmosferze domu i szkoły, 
młodzież śląska wynosi z nich więcej zadatków praw­
dziwej kultury duchowej, jest bardziej religijna i prak­
tykująca, grzeczna dla starszych, dla rodziców, chę- 
tniejsza do pracy, niż gdzieś w  innych stronach. Ale 
mimo to i u nas jest wiele jeszcze do zrobienia i do

poprawienia. Gdzie jednak nasza młodzież katolicka 
ma zdobywać kulturę katolicką? W domu, w kościele 
i w szkole!.,.

Kościół ma najdłużej młodzież w  swej opiece. 
Od pierwszych lat życia aż do przejścia do wieku 
dojrzałego młodzież jest pod wpływem Kościoła. 
Okres wpływania Kościoła na młodzież jest wpraw­
dzie długi, ale chwile działania Jego wpływu są naogół 
krótkie. O wiele częściej stykają się z młodzieżą: 
rodzina i szkoła, mające w swych rękach młodzież 
cały dzień, lub przez znaczną część dnia. I one to 
maja wielki obowiązek strzeżenia i pogłębiania w du­
szach młodzieży zbawiennego wpływu Kościoła —- 
wpływu samego Chrystusa.

Rodzina daje dziecku — przynajmniej powinna 
dać — podstawowe zadatki kultury katolickiej. Z temi 
zadatkami przyjmuje dziecko katolickie — szkoła. Jej 
zadania i obowiązki są szersze niż w rodzinie. Szkoła 
ma rozwinąć w dziecku, pogłębić i ugruntować kulturę 
umysłu, zdolności umysłowe; ma dać dziecku pod­
stawy wiedzy — zapas wiadomości naukowych. A!e 
nie koniec na tem!... Szkoła ma też obowiązek — i to 
wielki obowiązek —• rozwinąć i pogłębić i upraktycz- 
nić życiowo — dzieło Kościoła. Zdrowie, wiedza, 
przygotowanie zawodowe — kultura umysłu duszy 
i serca — to jest dopiero człowiek skończony, pełno­
wartościowy obywatel i katolik.

Takich właśnie ludzi brak nam dziś... Są wpraw­
dzie ludzie o dużej kulturze umysłu, o dużej wiedzy 
i przygotowaniu fachowem, ale często bez kultury 
serca i duszy, bez kultury religijnej. I tacy ludzie, jak 
uczy doświadczenie, są nieraz zdolni do najgorszych 
występków i przestępstw. Są to ludzie niezupełni, 
jakby pod pewnym względem niewykończeni, ludzie 
z brakami duchowemi. A skąd biorą się tacy ludzie, 
skąd biorą się ich braki?... Są to prawie zawsze pro­
dukty nieuzgodnionego lub nieuzupełniającego sie 
działania czynników wychowawczych: domu, szkoły, 
Kościoła, Brak czynnika religijnego w  wychowaniu, 
usuniętego na korzyść innych czynników, daje typy 
ludzi chociażby nawet mądrych, lecz bezwartościo­
wych lub słabych moralnie...

Kulturę serca zaszczepia dzieciom przedewszyst­
kiem rodzina (serce matki, miłość i sprawiedliwość 
ojca, atmosfera życia i miłości rodzinnej, współczucie), 
kulturę umysłu zaszczepia — szkoła, kulturę duszy 
i serca zaszczepia i pielęgnuje — Kościół.

Ścisłe, rozumne współdziałanie i stałe uzupeł­
nianie sie wzajemne' tych trzech zasadniczych i naj­
większych czynników wychowawczych dają czło­
wieka pod każdym względem pięknie wychowanego 
i w pełni kulturalnego.

Przyszłość narodu i państwa na takich ludziach
i na takich ich zaletach budowana — jest przyszłością

„Dobry nauczyciel pała czystą miłością ku powierzonej sobie młodzieży, której to miłości 
źródłem jest Bóg. Dobry nauczyciel miłuje dzieci tak, jak Jezusa Chrystusa i Kościół Jego..., 
i właśnie dlatego leży mu na sercu prawdziwe dobro rodzin i ojczyzny."

Pius XI. Enc. o chrześc. wychowaniu młodzieży. .
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0 granitowej — jeżeli nie jest to za słabe wyraże­
nie — mocy.

Żeby dojść do tego, pomiędzy rodzina, szkolą
1 Kościołem musi być nie tylko zgodność działania, ale 
też zgodność ideowa, światopoglądowa. Kościół z na­
tury swej jest katolicki; rodziny nasze są też katoli­
ckie ; więc i szkoły nasze — dla dzieci rodzin katoli­
ckich — musza być katolickie, wyznaniowe. Dopiero 
zgodne działanie — w tej katolickiej jednolitości ideo­
wej — rodziny, szkoły i Kościoła stworzy nowoczesny 
wzorowy typ obywatela — katolika.

To jeszcze jeden powód, dła którego szkoły nasze 
muszą pozostać wyznaniowemu...

Nadrabiając często braki wychowania w domu 
katolickim (bo i te się zdarzają), strzegąc i uzupełnia­
jąc wychowawczy wpływ Kościoła katolickiego — 
stanie sie szkoła wyznaniowa prawdziwą kuźnica kul­

tury narodowej i kultury katolickiej, które są najlepszą 
ostoja i obrona państwowości i naszego narodu.
1 tylko w ten sposób uda się wyrugować z życia Polski 
odrodzonej hulanki, wybryki i wyczyny chamstwa, 
grubijaństwa, zbrodni, nędzy moralnej i duchowej, bez­
bożnictwa i oziębłości religijnej, a zastąpić je wysoko-: 
wartościową treścią kultury umysłu, serca i duszy —« 
kultury prawdziwie chrześcijańskiej. i

Odrodzenie pogaństwa zaprowadziło świat na nie­
bezpieczne bezdroża i manowce; odrodzenie chrze­
ścijaństwa wprowadzi go z powrotem na drogi ładu 
i równowagi — moralnej i materialnej.

Nie tylko Kościół, nie tylko przekonani katolicy, 
w  rodzinach swoich, ale i szkoła, szkoła zdecydowanie 
wyznaniowa, ma przyczynić się walnie do odrodzenia 
chrześcijaństwa i świata, do zapanowania w życiu —« 
etyki i kultury chrześcijańskiej. M. S.

Gorszenie matuezfiicfh.
Ze sfer katolickich — z Katol. Org. Kobiet Pra­

cujących, z organizacyj matek i mężów katolickich —  
coraz częściej podnoszą sie głosy, zwracające uwagę 
na wysoce demoralizujący wpływ kin na młodzież 
naszą...

Z konieczności kryzysowych dyrekcje kin w Ka­
towicach i w innych miejscowościach obniżyły ceny 
biletów tak, że młodzież już za 25 groszy może nabyć 
bilet do kina. Toteż młodzieży w wieku 10—16 lat 
pełno widzi się w  kinach.

Czy jednak jest z czyjejkolwiek strony nadzór, na 
jakie filmy chodzi młodzież?... Czy ktokolwiek myśli
0 dawaniu dla młodzieży specjalnych programów wi­
dowiskowych, z których młodzież nauczyłaby się cze­
goś, uszlachetniała się, albo przynajmniej zabawiła się 
godziwie?...

Niestety — w kinach naszych niema ani odpowie­
dniego dozoru, ani stałej kontroli, ani doboru filmów 
dla młodzieży. Utarło się, że pierwszy lepszy film 
sensacyjny amerykański w zupełności „nadaje się“ dla 
młodzieży.

Tymczasem cóż młodzież widzi w tych filmach? 
Włamania, morderstwa, brutalność, karczemno-ban- 
dyckie bijatyki, spelunki portowe i t. d. 1 to ma być 
odpowiednia atmosfera widowiskowa dla młodzieży?
1 takie filmy mają uczyć i uszlachetniać — budować 
młodzież naszą?...

Ale bywa też jeszcze gorzej: chłopaki i młodziut­
kie dziewczęta oglądają za wyłudzony od rodziców 
grosz takie filmy, jak ostatnio w Katowicach „Kochan­
ka cowboy‘a“. , Niebezpieczny romans" i t. p. — gdzie 
młodzież widzi sceny miłosne i lubieżne, gdzie poznaje 
wiele innych tajemnic, awantur i przygód miłosnych... 
Dorośli i... dzieci oglądają równocześnie te same filmy; 
bo, aby interes szedł — wpuszcza się do kin młodzież 
także na filmy częściowo niedozwolone dla niej.

Jakże potem dziwić się. że zepsucie wśród mło­
dzieży wielkie; że młodzież dzisiejsza wie już to samo. 
co starsi, albo nieraz więcej jeszcze? Jakże ma być 
inaczej, kiedy kina, różne „Tajne detektywy44 i nawet 
niektóre wystawy sklepowe szerzą bezkarnie okropne 
dzieło gorszenia maluczkich?...

W takiej np. Warszawie stale walczy się o pro­
gramy w kinach, przeznaczone specjalnie dla młodzie­
ży; roztacza się stały nadzór (sprawowany przez 
organizacje katolickie) nad kinami i nie wpuszcza się 
młodzieży na filmy nieprzeznaczone dla niej. Bywa  
nawet i tak, że rodziców, śpieszących z dziećmi, z pan­

ną 16-letnią na jakiś film „nowoczesny" i brudnawy —i 
nie wpuszcza się do kina, chyba że odprowadzą je 
do domu. A jak jest u nas na Śląsku?... Ani małej 
części tego niema! Dlatego w imieniu opinji katoli­
ckiej — naszej dzielnicy wołamy i domagamy się' 
stanowczo:

Rodzice katoliccy.— zwróćcie baczniejszą uwagę, 
na jakie filmy i kiedy chodzą dzieci wasze, przynaj­
mniej do lat 17— 18!

Panowie właściciele kin — zamknijcie bezwarun­
kowo dla młodzieży wstęp do kin na wszystkie filmy 
sensacyjne, kryminalne, niesamowite, erotyczne i da­
wajcie więcej programów dla niej — wesołych, pou­
czających, uszlachetniających. Z pewnością nikt nie 
skłoniłby Was do wyświetlania dla dorosłego ogółu —< 
filmów przeznaczonych dla młodzieży, choć przecież 
nikomuby to nie zaszkodziło. A dlaczego wpuszcza się 
młodzież także na filmy, przeznaczone dla dorosłych, 
chociaż to właśnie wyrządza młodzieży i społeczeń­
stwu wielkie szkody moralne?

Sądzimy, że głos nasz będzie dobrze zrozumiany, 
i życzliwie przyjęty przez Szanowne dyrekcje i Panów  
właścicieli kin... Możeby także Związek właścicieli 
kin Woj. Śląskiego uczynił coś w omawianej tu spra­
wie. Wtedy zbyteczne będzie dalsze poruszanie spra­
wy, odwoływanie się do władz i ewentualnie organizo­
wanie nadzoru katolickiego nad młodzieżą, uczęszcza­
jącą do kin.

Za żadna cenę nie można pozwolić na dalsze gor­
szenie maluczkich, bo i tak jest ono już zastraszająco 
duże!...

P R O T E S T !
C z ł o n k i n i e  K a t o l i c k i e j  O r g a n i z a c j i  K o b i e t  P r a c u j ą c y c h ,  z e ­

b r a n e  w  dn iu  2 lip ca 1933 r .  n a  m i e s i ę c z n e m  z e b r a n i u ,  w y r a ż a j ą  
n i n i e j s z e m  g o r ą c y  p r o t e s t  p r z e c i w  d e m o r a l i z o w a n i u  m a ł o l e t n i c h  
d z ie c i  i m ł o d z i e ż y  p r z e z  k i n o  „ M a ł y  C a p i t o l * *  p r z y  u l i c y  P l e ­
b i s c y t o w e j .

W e j ś c i e  do k i n a  k o s z t u j e  25 g r o s z y  i z e  w z g l ę d u  n a  s w ą  
t a n i o ś ć  je s t  ł a t w o  d o s t ę p n e ;  o d w i e d z a n e  je st p r z e w a ż n i e  p r z e z  
d z i e c i  i m ł o d z i e ż ,  k t ó r a  w y ł u d z a  o d  r o d z i c ó w  p i e n i ą d z e  p o d  
r ó ż n e m i  p o z o r a m i ,  w y r z e k a  się c u k i e r k ó w  i l o d ó w ,  b y l e  t y l k o  
p a t r z e ć  n a  e k r a n .

C o  t a m  d z ie c i  w i d z ą :  w ł a m a n i a  b a n d y t ó w ,  s p o s o b y  o b r a ­
b o w a n i a  b a n k ó w ,  n a p a d y ,  w i a r o ł o m s t w a  m a ł ż e ń s k i e ,  w y u z d a n e  
s c e n y  m i ł o s n e ,  m o r d e r s t w a ,  p r z e r ó ż n e  o k r o p n o ś c i  itp .

D l a c z e g o  k a s a  t e g o  k i n a  s p r z e d a j e  b i l e t y  m a ł o l e t n i m  d z i e ­
c i o m  —  c h o ć  p r o g r a m  p r z e z n a c z o n y  j e s t  w y ł ą c z n i e  d la  d o r o ­
s ł y c h ?  O t o  o s ta t n i o  d e m o n s t r o w a n e  p r o g r a m y  d la  d z i e c i ę  „ K o ­
c h a n k a  c o w b o . v ‘ a “ , „ P a t  i P a t a c h o n  j a k o  m ę ż o w i e ‘ \  „ N i e b e z ­
p i e c z n y  r o m a n s * 4.

K .  O .  K .  P .  p o d a j e  p o w y ż s z e  d o  w i a d o m o ś c i .
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jDo rodzicom  i 
m łodzieży.
O  w y b o r z e  z a w o d u .

P a l e r - p o d m i s t r z .  P o n i e w a ż  w  p r a k t y c e  t a k  b y w a ,  ż e  a l b o  
f i r m a  t e c h n i c z n a ,  a l b o  w o l n o  p r a k t y k u j ą c y  i n ż y n i e r ,  a l b o  w r e ­
s z c i e  m i s t r z o w i e  c i e s i e l s c y ,  m u r a r s c y ,  b l a c h a r s c y ,  s t o l a r s c y  itd .  
w y k o n u j ą  p r a c e  n a  k i l k u  b u d o w l a c h  j e d n o c z e ś n i e ,  a s t ą d  s a m y m  
d o p i l n o w a ć  r o b ó t  j a d n o c z e ś n i e  w  k i l k u  m i e j s c a c h  j e s t  n i e m o ż l i -  
w e m  b e z  u s z c z e r b k u  j a k  d la  k i e s z e n i  p r z e d s i ę b i o r c y ,  t a k  i d la  
w y k o n a n i a  s a m e j  p r a c y ,  p r z e t o  w y ł o n i ł a  się p o t r z e b a  m i e ć  n a  
k a ż d e j  b u d o w l i  c z ł o w i e k a  z a u f a n e g o ,  k t ó r y b y  m ó g ł  d o p i l n o w a ć  
b i e g u  p r a c y  p o d c z a s  n i e o b e c n o ś c i  s a m e g o  p r z e d s i ę b i o r c y

N a  d u ż y c h  b u d o w l a c h  k i e r o w n i c t w o  n a d  w y k o n a n i e m  
w s z y s t k i c h  r o b ó t  z a w s z e  s p o c z y w a  w  r ę k u  i n ż y n i e r a ,  k t ó r e m u  
p o d l e g a j ą  b e z p o ś r e d n i o  w s z y s c y  m i s t r z o w i e  p o s z c z e g ó l n y c h  z a ­
w o d ó w  w y k o n u j ą c y c h  p r a c e  k o ł o  b u d o w l i ,  a p o ś r e d n i o  w s z y s c y  
r o b o t n i c y  i p e r s o n e l  t e c h n i c z n y .  N a  b u d o w l a c h  m n i e j s z y c h  i n ż y ­
n i e r  w i z y t u j e  b u d o w l ę  p a r ę  r a z y  n a  t y d z i e ń  i s w e  z l e c e n i a  s k i e ­
r o w u j e  d o  m i s t r z ó w  lu b  ic h  z a s t ę p c ó w ,  t .  j. p a 1 e r  ó w  ( p o d -  
m i s t r z ó w ) ,  k t ó r y c h  o b o w i ą z k i e m  jest d o p i l n o w a ć ,  b y  w s z y s t k i e  
z l e c e n i a  i n ż y n i e r a  b y ł y  ściśle w y k o n a n e -

Z  p o w y ż s z e g o  w y n i k a ,  i ż  n a  b u d o w l a c h  m a ł y c h  p a l e r -  
p o d m i s t r z  s p r a w u j e  d o  p e w n e g o  s t o p n i a  f u n k c j ę  k i e r o w n i k a  b u ­
d o w l i ,  w o b e c  c z e g o  p a l e r  p o w i n i e n  b y ć  f a c h o w o  w y ż e j  w y s z k o ­
l o n y  o d  z n a j d u j ą c y c h  się n a  b u d o w l i  r z e m i e ś l n i k ó w  i r o b o t n i k ó w ,  
i b y ć  o b z n a j o m i o n y  z  k i l k o m a  p o k r e w n e m i  z a w o d a m i ,  b y  m ó g ł  
o r i e n t o w a ć  się p r z y  u d z i e l a n i u  w s k a z ó w e k  r z e m i e ś l n i k o m .

Z a d a n i e m  p a l e r a  c z y l i  p o d m i s t r z a  j e s t :  a )  d o k ł a d n e  z a z n a ­
j o m i e n i e  się z e  z d o l n o ś c i a m i  f a c h o w e m i  k a ż d e g o  r o b o t n i k a ,  a ż e b y  
m ó g ł  o d p o w i e d n i o  r o z d z i e l a ć  p r a c ę ;  b )  d o p i l n o w a n i e ,  a ż e b y  
r o b o t y  b y ł y  f a c h o w o  w y k o n a n e ;  c) p a m i ę t a ć ,  a ż e b y  w s z e l k i e  
p o t r z e b n e  d o  b u d o w y  m a t e r i a ł y  b y ł y  z a w s z e  w  z a p a s i e ,  b y  
z  b r a k u  t a k o w y c h  r z e m i e ś l n i c y  nie stali  b e z  p r a c y  i p r z e z  to  
p r z e d s i ę b i o r c a  nie p o n o s i ł  s t r a t ;  d) p r z y j ę c i e  m a t e r i a ł ó w  p o d  
w z g l ę d e m  i l o ś c i o w y m  i j a k o ś c i o w y m ;  e) p r o w a d z e n i e  k s i ę g o ­
w o ś c i  t.  j- ta b e li  d n i ó w e k  r o b o t n i k ó w  i o b l i c z a n i e  ich z a r o b k u ;  
f)  p r o w a d z e n i e  e w i d e n c j i  w y d a n y c h  m a t e r i a ł ó w  i n a r z ę d z i  r o ­
b o t n i k o m  o r a z  p r o w a d z e n i e  e w i d e n c j i  w s z y s t k i c h  d o s t a r c z o n y c h  
i  z u ż y t k o w a n y c h  m a t e r i a ł ó w  n a  b u d o w ę ;  g) u d z i e l a n i e  s z c z e ­
g ó ł o w y c h  o b j a ś n i e ń  i w s k a z ó w e k  r o b o t n i k o m ,  j a k  m a  b y ć  d a n a  
p r a c a  w y k o n a n a ;  h)  c z u w a ć  n a d  b e z p i e c z e ń s t w e m  r o b o t n i k ó w  
p r z y  p r a c y  i n a d  o g ó l n y m  p o r z ą d k i e m .

Z  p o w y ż s z e g o  s t r e s z c z e n i a  f u n k c j i  p a l e r a - p o d m i s t r z a  w y ­
n i k a ,  i ż  p o d m i s t r z  m u s i  b y ć  c z ł o w i e k i e m  e n e r g i c z n y m ,  u m i e j ą c y m  
w z b u d z i ć  u  r o b o t n i k ó w  p o s ł u s z e ń s t w o  i p o w a ż a n i e  d la  sie bie .  
P o n a d t o  m u s i  się s z y b k o  o r i e n t o w a ć ,  p o s i a d a ć  d o b r y  w z r o k ,  
s ł u c h ,  p a m i ę ć ,  p r z e z o r n o ś ć ,  b y ć  d o ś ć  silnej b u d o w y  i d o b r e g o  
z d r o w i a ,  o r a z  p o s i a d a ć  z d o l n o ś c i  d o  r y s u n k ó w  i r a c h u n k ó w ,  p o ­
n i e w a ż  p o d m i s t r z  o p r ó c z  n i e p r z e c i ę t n e j  u m i e j ę t n o ś c i  r ę c z n e g o  
w y k o n a n i a  w s z e l k i c h  p r a c  z a w o d o w y c h ,  m u s i  u m i e ć  d o k ł a d n i e  
c z y t a ć  p l a n y  , w  r y s u n k u  p r z e d s t a w i ć  w s z y s t k i e  s z c z e g ó ł y  w y ­
k o n y w a n e j  p r a c y ,  a t a k ż e  u m i e ć  o b l i c z y ć  p o w i e r z c h n i ę ,  o b j ę t o ś ć ,  
p r z e k r ó j  m a t e r i a ł ó w  i p o t r z e b n ą  ilość t a k o w y c h  d o  w y k o n y ­
w a n e j  p r a c y .

M u s i  r ó w n i e ż  u m i e ć  p r o w a d z i ć  k o r e s p o n d e n c j ę  w  s w o i m  z a ­
w o d z i e ,  o b l i c z y ć  z a r o b e k  a k o r d o w y ,  d n i ó w k o w y  i p o n a d g o d z i -  
n o w y  ( n a d o b o w i ą z k o w y ) ,  z e s t a w i ć  l i s t y  p ł a c y  i t .  p.  i t .  p.

S t a n o w i s k o  p a l e r a - p o d m i s t r z a  m o ż n a  o s i ą g n ą ć  d w o j a k o :  
a l b o  p r z e z  d ł u ż s z ą  p r a k t y k ę  z a w o d o w ą ,  albo^ p r z e z  u k o ń c z e n i e  
o d p o w i e d n i c h  k u r s ó w  w  s z k o l e  t e c h n i c z n e j  ( Ś l ą s k i c h  Z a k ł a d a c h  
T e c h n i c z n y c h ,  ul- K r a s i ń s k i e g o  10 w  K a t o w i c a c h ) .

I d ą c  d o  s t a n o w i s k a  p a l e r a - p o d m i s t r z a  d r o g ą  p r a k t y k i  z a ­
w o d o w e j  t r z e b a  p r z e d e w s z y s t k i e m  b y ć  c z e l a d n i k i e m  t e g o  z a w o ­
d u ,  w  k t ó r y m  się p r a g n i e  p o z o s t a ć  p o d m i s t r z e m .  S a  j e d n a k  
w y j ą t k i ,  ż e  c h ł o p c y ,  w s t ą p i w s z y  n a  p r a k t y k ę  do p e w n e j  f i r m y ,  —  
s w o j e m i  z d o l n o ś c i a m i ,  p i l n o ś c ią ,  p r a c o w i t o ś c i ą  z d o b y l i  sobie 
u z n a n i e  i z a u f a n i e  f i r m y  o t y l e ,  ż e  f i r m a  p o w i e r z a  i m  u siebie 
s t a n o w i s k o  p o d m i s t r z a .

o zdrowie
C z ę ś ć  I V  z  c y k l u :  „ N a j p o s p o l i t s z e  c h o r o b y  z a k a ź n e  w i e k u

d z i e c i ę c e g o " .
O s p a  w i e t r z n a .  K u r .

O s p a  w i e t r z n a  c z y l i  o s p ic a  ( v a r i c e l l a ,  n i e m .  d 'e  W i n d p o c k e )  
nie m a  nic w s p ó l n e g o  z  p o w a ż n ą  i c i ę ż k ą  o s p ą  p r a w d z i w a ,  p r z e d  
k t ó r ą  o c h r a n i a  się d z i ś  l u d z i  z a p o m o c ą  s w o : s t y c h  s z c z e p i o n e k .  
O s p a  w i e t r z n a  jest c h o r o b ą  s t o s u n k o w o  n i e w i n n ą  i ł a g o d n ą ,  b o  
z a s a d n i c z o  po n i e d t u g i e m  t r w a n i u  p r z e m i j a  u d z i e c k a ,  nie w y ­
r z ą d z a j ą c  m u  d o t k l i w s z e j  k r z y w d y .  M a  o n a  to d o  sie bie , ż e  
n a w i e d z a  p r a w i e  w y ł ą c z n i e  d z i e c i ,  s t a n o w i ą c  p r z e z  to  c h o r o b ę  
w  ś c i s ł e m  z n a c z e n i u  d z i e c i ę c ą .

O b i a w y  c h o r o b o w e .  O s p a  w i e t r z n a  z d r a d z a  się s z c z e ­
g ó l n ą  w y s y p k ą .  M i a n o w i c ; e u d z i e c k a ,  k t ó r e  z a p a d ł o  na o s p ic ę ,  
w y s y p u j ą  się n a  s k ó r ę  k r o s t k i  o k o l o n e  c z e r w o n y m  r ą b k i e m .

W y k w i t y  t a k i e  u k a z u j ą  się w  s k ą p e j  z w y k l e  ilości i to  w  k i l k u  
m i e j s c a c h  n a r a z .  N a d t o  w a r t o  z a p a m i ę t a ć  s o b i e ,  ż e  w y s y p k a  
p o j a w i a  się r z u t a m i ,  a w i ę c  n i e j a k o  „ n a  r a t y " ,  s k u t k i e m  c z e g o  
n a  s k ó r z e  w i d z i m y  o b o k  p ę c h e r z y k ó w  i k r o s t  s t a r s z y c h  —  w y ­
k w i t y  c a ł k i e m  ś w i e ż e .  K r o s t y  z w y k l e  w  k r ó t k i m  c z a s i e  p r z y -  
s y c h a j ą  i n i k n ą  b e z  ś l a d u ,  s t r u p k i  p o  k r o s t a c h  o d p a d a j ą  p o  k i l k u  
dn ia ch " d o  2 t y g o d n i .  Z  i n n y c h  o b j a w ó w  w y m i e n i ć  t r z e b a  g o ­
r ą c z k ę .  N a o g ó ł  b y w a  o n a  n i e d u ż a  i t r w a  b a r d z o  k r ó t k o ,  g d y ż  
w  w i ę k s z o ś c i  w y p a d k ó w  u s t ę p u j e  j u ż  n a  2— 4 d z i e ń .  D z i e c k o  
o g ó l n i e  c z u j e  się n i e ź l e  i p r ę d k o  w r a c a  c a ł k i e m  do n o r m a l n e g o  
s ta n u .  O s p a  w i e t r z n a  u o d p a r n i a  n a  p o w t ó r n e  z a c h o r z e n i e .

P r z e b i e g  c h o r o b y .  J a k  w s p o m n i a ł e m ,  o s p a  w i e t r z n a  p r z e ­
b i e g a  z  r e g u ł y  p o m y ś l n i e  i nie daje p o w o d u  do o b a w -  P o w i ­
k ł a n i a  p r a w i e  się nie z d a r z a j ą .

J a k  l e c z y ć ?  D o p ó k i  jest g o r ą c z k a ,  d z i e c k o  p o w i n n o  l e ż e ć  
w  ł ó ż k u .  S p e c j a l n e  l e c z e n i e  je s t  n i e p o t r z e b n e ,  b o  c h o r o b a  z w y ­
k l e  s a m a  p o m y ś l n i e  się k o ń c z y .  J e d y n i e  p o l e c i ć  m o ż n a  z a s t o ­
s o w a n i e  l e k k i e j  d i e t y  o r a z  p o s y p y w a n i e  s k ó r y  p u d r e m  r y ż o ­
w y m  l u b  n a c i e r a n i e  s p i r y t u s e m  s a l i c y l o w y m  1 % .  D o b r e  t e ż  je s t ,  
b y  d z i e c k o  p r z e p ł ó k i w a ł o  j a m ę  u s t n ą  r o z t w o r e m  b o r a k s u ,  2 %  
w o d ą  u t l e n i o n ą  lu b  s z a ł w i ą .  D o  s z k o ł y  m o ż n a  d z i e c k o  w y s ł a ć  
p o  o d p a d n i ę c i u  s t r u p k ó w ,  w p r z ó d  w y k a p a w s z y  je s t a r a n n i e  
w  c ie p łe j  w o d z i e  z  m y d ł e m .

*

K u r  c z y l i  r ó ż y c z k a  ( r u b e o l a )  je s t  r ó w n i e ż  b a r d z o  ł a g o d n ą  
c h o r o b ą  w i e k u  d z i e c i ę c e g o .  O d  c h w i l i  z a k a ż e n i a  d o  w y s t ą p i e n i a  
o b j a w ó w  k u r u  u p ł y w a  p r z e c i ę t n i e  o k o ł o  3 t y g o d n i ;  z a r a z k a  
nie z n a m y  b l i ż e j .

O b j a w y  c h o r o b y .  K u r  w y k a z u j e  d u ż o  p o d o b i e ń s t w a  do 
o d r y ,  to  t e ż  c z ę s t o  r o z r ó ż n i e n i e  t y c h  d w u  z a c h o r z e ń  s p r a w i a ć  
m o ż e  n a w e t  dla l e k a r z a  n i e m a ł e  t r u d n o ś c i .  T a k  s a m o  j a k  o d r a ,  
k u r  z a c z y n a  się k a t a r e m  n o s a ,  p o b u d z e n i e m  d o  k a s z l u ,  d r a p a ­
n i e m  z a  m o s t k i e m ,  z a c z e r w i e n i e n i e m  o c z u .  ł z a w i e n i e m  ł ś w i a -  
t ł o w s t r ę t e m ,  u t r u d n i e n i e m  p o ł y k a n i a  z  p o w o d u  p e w n e j  o b o ­
la ło ś ci  w  g a r d l e ,  n i e r z a d k o  w y s t ę p u j e  t e ż  c h r y p k a .  P r z y t e m  
z j a w i a  się g o r ą c z k a ,  ale m a ł a ,  b o  z a z w y c z a j  u t r z y m u j ą c a  się 
o k o ł o  38— 39° C -  N a  d r u g i  d z i e ń  p o j a w i a  się w y s y p k a ,  k t ó r a  j u ż  
to je s t  c a ł k i e m  p o d o b n a  d o  o d r o w e j ,  a w i ę c  s k ł a d a  się z  p l a m e -  
c z e k  c i e m n o c z e r w o n y c h ,  j u ż  t e ż  p o s i a d a  f o r m ę  j a s n o c z e r w o n y c h  
d o ś ć  d u ż y c h  p l a m e k .  T e  p l a m k i  z j a w i a j ą  się n a j s a m p i e r w  n a  
s k ó r z e  t w a r z y ,  a p o t e m  o b s y p u j ą  r e s z t ę  c i a ł a .  W a ż n y m  dla  
o d r ó ż n i e n i a  o d  o d r y  je s t  s z c z e g ó ł ,  ż e  c z ę s t o  u  d z i e c k a  c h o r e g o  
n a  k u r  p u c h n ą  g r u c z o ł k i  l i m f a t y c z n e  n a  k a r k u ,  s k u t k i e m  c z e g o  
m o ż n a  je t a m ż e  w y m a c a ć  w  p o s t a c i  g u z k ó w .

J a k i  jj«st p r z e b i e g ?  K u r  p r z e b i e g a  b a r d z o  s p o k o j n i e  i d o ś ć  
p r ę d k o  się k o ń c z y .  C z ę s t o  j u ż  n a  d r u g i  d z i e ń  g o r ą c z k a  z a t r a c a  
się,  o b j a w y  k a t a r a l n e  z w o l n a  ł a g o d n i e j ą ,  a w y s y p k a  z n i k a  p r z e ­
c ię tn ie  do 5 dn i b e z  ś l a d u ;  j a k o  p r z e m i j a j ą c a  p o z o s t a ł o ś ć  p o  
w y r z u t a c h  s k ó r n y c h  w y s t ę p u j e  d e l i k a t n e  ł u s z c z e n i e  się n a s k ó r k a .  
K u r  nie p o c i ą g a  z a  s o b ą  c i ę ż s z y c h  ń i e d o m a g a ń .  P r z e b y c i e  k u r u  
z a b e z p i e c z a  p r z e d  p o w t ó r n e m  z a c h o r z e n i e m .

W s k a z ó w k i  l e c z n i c z e .  C h o r o b a  jest t a k  b a g a t e l n ą ,  ż e  ja k ie ś  
e n e r g i c z n e  l e c z e n i e  j e s t  n i e p o t r z e b n e .  W y s t a r c z y ,  ż e b y  d z i e c k o  
p r z e z  c z a s  t r w a n i a  o s u t k i  p o z o s t a w a ł o  w  ł ó ż k u  i b y ł o  na diecie 
l e k k o s t r a w n e j .  D l a  u ś m i e r z e n i a  k a s z l u  m o ż n a  p o d a ć  d z i e c k u  
n a p a r  k w i a t u  l i p o w e g o ,  b z u  c z a r n e g o ,  ś l a z u  o s ł o d z o n e g o  d o b r y m ,  
p s z c z e l n y m  m i o d e m .  T a k ż e  w s k a z a n e  są p r z e p ł ó k i w a n i a  j a m y  
u s tn e j  i g a r d z i e l i  d e z y n f e k u j ą c e m i  p ł y n a m i  n p .  k w a s e m  b o r o ­
w y m  lu b  w o d ą  u t l e n i o n ą .  S p u c h n i ę t e  n a  k a r k u  g r u c z o ł k i  m o ż n a  
s m a r o w a ć  j o d v a s o g e n e m  l u b  j o t h i o n e m  ( k u p  ć w  a p t e c e ) .  D o  
s z k o ł y  w o l n o  d z i e c k o  p o s ł a ć  po 9— 10 d n i a c h .

X ru cń u  (3owvavxysiwv 
JFfZężón) K a to fic fiiifi d ie ce zji ś lą s k ie j.
I .  D z i a ł  i n f o r m a c y j n y .
B a c z o ś ć !  B a c z n o ś ć !

1 .  D o  K r ó l .  H u t y  —  na p o ś w i e c e n i e  s z t a n d a r u !
W  n i e d z i e l ę ,  dn ia 16 b m ,  T o w .  M ę ż .  K a t .  w  K r ó l .  f i u c i e ,  

p a r a f i a  ś w .  B a r b a r y ,  o b c h o d z i  p o ś w i ę c e n i e  s w e g o  s z t a n d a r u ,  k t ó ­
r e g o  d o k o n a  J .  E .  K s -  B i s k u p  G a w l i n a ,  b i s k u p  p o ł o w y  W o j s k  
P o l s k i c h .  M ę ż o w i e  k a t o l i c c y  —  S z a n .  Z a r z ą d y  —  w s z y s c y  n a  
te n  d z i e ń  d o  K r ó l .  f i u t y ,  k o m u  t y l k o  w a r u n k i  p o z w a l a ł a .  P r z y ­
b y w a j c i e  z e  s z t a n d a r a m i !  N i e c h  e c h a  m a n i f e s t a c y i  k a t o l i c k i c h  
r o z e j d ą  sie p o  ca łe j  d i e c e z j i  i n a w e t  d a le i  j e s z c z e !  N i e c h  p o b u d z a  
r z e s z e  k a t o l i k ó w  d o  g l e b s z e g o  ż y c i a  k a t o l i c k i e g o  i d o  A k c i i  
K a t o l i c k i e j .

2.  N a  Z l o t  S M P  w  P i e k a r a c h  W i e l k i c h !
Z  o k a z j i  1900-lecia M ę k i  P a ń s k i e j ,  250-lecia z w y c i ę s t w a  

J a n a  I I I .  S o b i e s k i e g o  p o d  W i e d n i e m  i 7 5 - l e c ia  o b j a w i e n i a  się 
N .  M .  P .  w  L o u r d e s  —  o d b ę d z i e  się 20 s: e r p n i a  b r.  w  W i e l k i c h  
P i e k a r a c h ,  g d z i e  J a n  S o b i e s k i  p r z e d  r o z g r o m i e n i e m  h o r d  m u z u ł ­
m a ń s k i c h  m o d l i ł  się ż a r l i w i e  p r z e d  c u d o w n y m  o b r a z e m  —  Z l o t  
d r u h ó w  S M P .
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O ł o w i e  k a t o l i c c y ,  w y b i e r z c i e  sic l i c z n i e  tia t e n  d z i e ń  d o  
P i e k a r  —  z e  s z t a n d a r a m i  i z  s y n a m i  w a s z y m i !  Z o b a c z c i e ,  j a k  
ż y j e ,  p r a o u j e ,  i r o z w i j a  się n a s z a  m ł o d z i e ż  k a t o l i c k a  w  s z e r e ­
g a c h  S M P . !

W ie ftu  z  W a s  m o ż e  nie w i e  t e g o ;  n i e c h  w i ę c  t e n  w i e l k i  
z l o t  p i e k a r s k i  b ę d z i e  d l a  W a s  s p o s o b n o ś c i ą  p o z n a n i a  ż y c i a  o r g a ­
n i z a c y j n e g o  i i d e o w e g o  W a s z y c h  s y n ó w  —  m ł o d z i e ż y  k a ­
t o l i c k i e j .

A  w i ę c  —  nie z a p o m n i j c i e :  n a  2 0 - t y  s ie r p n i a  ( n i e d z i e l a )  b r .  
w s z y s c y  d o  W i e l k i c h  P i e k a r  n a  Z l o t  S M P .

S z c z e g ó ł y  w  „ G o ś c i a  N i e d z i e l n y m * 4, w  d o d a t k u  „ M ł o d z i e ż  
K a t o l i c k a "  i w  p r a s i e .

3. U l o t k i  n a  w y c z e r p a n i u .
U l o t k i  p r o p a g a n d o w e  A k c j i  K a t o l i c k i e j ,  o k t ó r y c h  j u ż  p o ­

w i a d o m i o n o  S z a n .  Z a r z ą d y  T .  M .  K .  —  sa n a  w y c z e r p a n i u ;  k t ó r e  
T. M .  K .  c h c i a ł o b y  z a m ó w i ć  p e w n a  ilo ść u l o t e k ,  n i e c h  sie p o ­
ś p i e s z y .  109 s z t u k  —  1 z ł .  Z a m ó w i e n i a  w y s y ł a ć  d o  S e k r .  A .  K .  
M .  W .  K a t o w i c e ,  ul .  M a r s z .  P i ł s u d s k i e g o  20.

4. R e k o l e k c j e  d l a  m ę ż ó w .
W  p ó ł r o c z u ,  p o c z ą w s z y  o d  l ip c a  b r . ,  o d b ę d ą  się w  K o k o -  

s z y c a c h  d w u k r o t n i e  r e k o l e k c j e  z a m k n i ę t e  d la  m ę ż ó w  (30 w r z e ­
śnia i 18 — 22 l i s t o p a d a  b r - ) .  Z a l e c a  się r o z p o c z ą ć  j u ż  t e r a z  

* w ś r ó d  m ę ż ó w  s t o w a r z y s z o n y c h  i n i e s t o w a r z y s z o n y c h  o d p o w i e ­
d n i ą  a k c j ę  z a c h ę c a j ą c ą  d o  o d b y c i a  r e k o l e k c y j ;  p r z y t e m  o d p o ­
w i e d n i o  d o  w a r u n k ó w  m o ż n a  s t w o r z y ć  2 g r u p y  m ę ż ó w  —  n a  
w r z e s i e ń  j e d n ą ,  a n a  l i s t o p a d  d r u g ą .

Z w r a c a  się u w a g ę  n a  n o w e  a f i s z e  z  k a l e n d a r z e m  r e k o l e k ­
c y j n y m  i n a  o g ł o s z e n i e  w  „ G o ś c i u  N i e d z i e l n y m " .

Ś p i e s z m y  d o  ź r ó d e ł  r a d o ś c i  ż y c i a  p r z e z  r e k o l e k c j e  z a m ­
k n i ę t e !

5. Z g ł o s z e n i a  n a  k u r s  w y m o w y .
J a k o  d a l s z y  c i ą g  d z i e ł a  z a p o c z ą t k o w a n e g o  n a  k u r s i e  d la

p r e l e g e n t ó w  A k c j i  K a t o l i c k i e j  w  d n i a c h  2 7  i 28 m a j a  b .  r .  w  K a ­
t o w i c a c h ,  m a  o d b y ć  się g d z i e ś  w  p o c z ą t k u  w r z e ś n i a  k u r s  
s p e c j a l n y  w  I n s t y t u c i e  k s .  p r o f .  d r .  W i l c z e w s k i e g o  w  K a t o w i c a c h ,  
n a  k t ó r y  j u ż  z a c z y n a j ą  n a p ł y w a ć  z g ł o s z e n i a  w  m y ś l  w e z w a n i a  
w  k o m u n i k a c i e  n r .  8.

D a l s z e  z g ł o s z e n i a  p r z y j m u j e  się ( p o t r z e b a  10— 1 2  z g ł o s z e ń !  
w  p i e r w s z y m  r z ę d z i e  o d  u c z e s t n i k ó w  k u r s u  m a j o w e g o ,  p r a g n ą ­
c y c h  d a le j  ć w i c z y ć  się w  w y m o w i e .  W a r u n k i  p o d a n o  w  k o m u ­
n i k a c i e  n r .  8, p u n k t  12.

6. O f i a r y  n a  S e k r e t a r i a t .
O f i a r y  d o b r o w o l n e  n a  S e k r e t a r i a t  m ę ż ó w  z ł o ż y ł y  T M K  

W: J e j k o w i c a c h  ( p o r a ź  d r u g i ) ,  K o b i o r z e ,  Ś w i e r c z y ń c u ,  Ł a g i e w n i ­
k a c h  ( p o r a ź  d r u g i ) ,  O r z e s z u  ( p o r a ź  d r u g i )  i w  K a t o w i c a c h - D ę b i e .  
S z l a c h e t n y m  o f i a r o d a w c o m  s e r d e c z n e  „ B ó g  z a p ł a ć " !

7 .  N o w e  z g ł o s z e n i e .
W p ł y n ę ł o  d o  S e k r e t a r j a t u  z g ł o s z e n i e  n i e d a w n o  z a ł o ż o n e g o  

T . M . K .  w  R o j c y  —  d o  t y m c z a s o w e g o  Z w .  M ę ż ó w  K a t o l .  d i e ­
c e z j i  Ś l ą s k i e j .  R a z e m  i e s t  i u ż  8 7  z g ł o s z e ń .

I Ł  D z i a ł  s p r a w o z d a w c z y .
B o g u c i c e .  ^ N a  z e b r a n i u  9. V I I .  b r .  p .  D r .  H l o n d  z  K a t o w i c ,  

S z ą m b e l a n  J .  S .  O j c a  ś w . ,  w y g ł o s i ł  b a r d z o  i n t e r e s u j ą c y  i p o u ­
c z a j ą c y  w y k ł a d :  C o  k a ż d y  o b y w a t e l  p o w i n i e n  w i e d z i e ć  o w o j n i e  
g a z o w e j  i  o b r o n i e  p r z e c i w g a z o w e j ?  P o  u z u p e ł n i e n i u  Z a r z ą d u  
u s t a l o n o  t e r m i n y  w s p ó l n e j  K o m u n i i  ś w . :  n i e d z i e l a  p o  ś w .  J ó z e f i e  
( t a k ż e  w a l n e  z e b r a n i e  T o w . ) ,  d z i e ń  o d p u s t u  w  B o g u c i c a c h  i o k r e s  
B o ż e g o  N a r o d z e n i a .

G o d u l a .  25. V I .  b r .  o b c h o d z o n o  tu  u r o c z y ś c i e  30 -lecie ist­
n i e n ia  T o w -  M ę ż ó w  K a t o l i c k i c h .  U r o c z y s t e  n a b o ż e ń s t w o  o d p r a ­
w i ł  K s .  R a d c a  S t r z y ż ;  k a z a n i e  w y g ł o s i ł  K s .  D y r .  D r .  K o m i n e k  
z  K a t o w i c .  P o p o ł u d n i u  o d b y ł o  się w  C h e b z i u  w  sali Z w i ą z k o ­
w e j  u r o c z y s t e  z e b r a n i e  z  u d z i a ł e m  o k o ł o  250 o b e c n y c h ,  k t ó r e g o  
p r o g r a m  w y p e ł n i ł y :  w y s t ę p y  m u z y c z n e ,  p r z e m ó w i e n i a  p r e z e s a  
i K s .  R a d c y ,  w y k ł a d  K s .  D r a  K o m i n k a .4

K u  u c z c z e n i u  3 0 -le cia   ̂ T o w .  i k u  u c z c z e n i u  R o k u  J u b i l e u ­
s z o w e g o  p o s t a n o w i o n o  w z n i e ś ć  w  p a r a f i i ,  n a  m i e j s c u  w i d o c z n e m  
o k a z a ł y  k r z y ż .

D o  T o w .  w s t ą p i ł o  o k o ł o  50 n o w y c h  c z ł o n k ó w .
S z c z e g ó l n ą  c z c i ą  o t a c z a n o  n a  z e b r a n i u  w e t e r a n ó w  T o w . ,  

t y c h ,  k t ó r z y  o d  s a m e g o  p o c z ą t k u  p r z e z  30 l a t  są je g o  c z ł o n k a m i .  
C z e ś ć  i m  z a  te  w y t r w a ł o ś ć  k a t o l i c k a !  A  T o w .  M ę ż ó w  K a t o l .  
w  G o d u l i  „ S z c z ę ś ć  B o ż e "  w  d a l s z e j  p r a c y !

K r ó l .  H u t a  ( p a r a f i a  ś w .  B a r b a r y ) .  N a  z e b r a n i u  25. V I .  b r .  
o m ó w i o n o  s z c z e g ó ł o w o  p r o g r a m  u r o c z y s t o ś c i  p o ś w i e c e n i a  s z t a n -
darAi w  d n i u  16 l ip c a  b r .  P o s t a n o w i o n o  z w r ó c i ć  się d o  w ł a ś c i ­
wie IV d o m ó w  i m i e s z k a ń c ó w - k a t o i i k ó w  z  p r o ś b ą  o u d e k o r o w a n i e

d o m ó w  I  o k i e n  n a  u l ic a c li ,  k t ó r e n r i  p ó j d z i e  p o c h ó d .  L i c z n e  t o ­
w a r z y s t w a  z g ł o s i ł y  j u ż  s w ó j  u d z i a ł  w u r o c z y s t o ś c i .

S p r a w o z d a n i e  o b s z e r n e  z e  Z j a z d u  r y b n i c k i e g o  z ł o ż y ł  p.  
N a g e l .  P r z y j ę t o  4 n o w y c h  c z ł o n k ó w .  Z  z a d o w o l e n i e m  p r z y j ę t o  
d o  w i a d o m o ś c i ,  ż e  M a g i s t r a t  p o s t a n o w i ł  d o d a ć  p o d c z a s  w a k a c y i  
w y r a z  „ K a t o l i c k a "  d o  n a p i s ó w  n a  s z k o ł a c h  m i e j s c o w y c h .  W y ­
r a ż o n o  z a  t o  M a g i s t r a t o w i  p u b l i c z n e  u z n a n i e  i  p o d z i ę k o w a n i e .

M i c h a ł k o w i c e .  Z e b r a n i e  m i e s i ę c z n e  o d b y ł o  się 9 l ip c a  b . r .  
K s .  r a d c a  N o w o k  w y g ł o s i ł  i n t e r e s u j ą c y  w y k ł a d  p. t.  „ O f i a r a  
M s z y  ś w . " ,  w  k t ó r y m  o m ó w i ł  o b o w i ą z k i  k a t o l i c k i e  p o d c z a s  s ł u ­
c h a n i a  M s z y  ś w .  T o w a r z y s t w o  b e d z i e  o b c h o d z i ć  13 s i e r p n i a  b r .  
u r o c z y s t o ś ć  p o ś w i e c e n i a  s z t a n d a r u  I  p r o g r a m  o m ó w i o n o  w  o g ó l ­
n y m  z a r y s i e .  K s .  p r a ł a t  B r a n d y s  w y g ł o s i ł  k r ó t k i  r e f e r a t  g o s p o ­
d a r c z y ,  w  k t ó r y m  p o r u s z y ł  s z e r e g  a k t u a l n y c h  z a g a d n i e ń  z  ż y c i a  
g o s p o d a r c z e g o  w  k r a j u  i z a g r a n i c ą .

K n u r ó w .  T u t e j s z e  T o w .  M ę ż ó w  K a t o l .  p o d  o p i e k ą  ś w .  J ó ­
z e f a  o b c h o d z i ł o  d n i a  9 b m .  u r o c z y ś c i e  p o ś w i ę c e n i e  s z t a n d a r u  
ż ó ł t o - m o d r e g o  k o l o r u ,  z  w i z e r u n k a m i  C h r y s t u s a - K r ó l a  i ś w .  J ó ­
z e f a -  S z t a n d a r  j e s t  b a r d z o  p i ę k n y ;  s p o r z ą d z i ł y  g o  S i o s t r y  w  P a -  
n e w n i k u .  N a  u r o c z y s t o ś ć  p r z y b y ł o  z  d i e c e z j i  35 t o w a r z y s t w  
b r a t n i c h  z e  s z t a n d a r a m i .  U t w o r z y ł  się w s p a n i a ł y  p o c h ó d  d o  
k o ś c i o ł a  i z  k o ś c i o ł a ;  p r z y g r y w a ł y  2 o r k i e s t r y .  P o r y w a j ą c e  
k a z a n i e  w y g ł o s i ł  O .  A n s g a r y  z  R y b n i k a .  C e r e m o n i i  p o ś w i ę c e n i a  
d o k o n a ł  k s .  p r o b o s z c z  K o z i o ł e k ,  k t ó r y  t e ż  o d p r a w i ł  u r o c z y s t ą  
s u m ę  z  a s y s t ą .

W  p i ę k n i e  p o ł o ż o n y m  O g r o d z i e  K o p a l n i a n y m  l i c z n y c h  
g o ś c i  p o w i t a ł  p r e z e s  T o w .  p .  K l e p p e k ;  n a s t ę p n i e  p r z e m ó w i e n i a  
w y g ł o s i l i  k s .  p r o b .  K o z i o ł e k  i p .  S ł a w i ń s k i .  C h r z e s t n i  i g o ś c i e  
w p i s a l i  się d o  k s i ę g i  p a m i ą t k o w e j  i w b i l i  s w e  g w o ź d z i e  d o  t a r c z y  
p a m i ą t k o w e j .  P o p o ł u d n i u  u d a n o  się p o c h o d e m  n a  u r o c z y s t e  n i e ­
s z p o r y ,  p o c z e m  o d b y ł a  się z a b a w a  o g r o d o w a ,  p o d c z a s  k t ó r e j  
p r z e m ó w i ł  p r e z e s  p .  K l e p p e k ,  p r z e d s t a w i a j ą c  z e b r a n y m  h i s t o r i ę  
s z t a n d a r u  i je g o  g o d ł a  w s z y s t k i c h  s t a n ó w .  W i e c z o r e m  o d b y ł a  
się u r o z m a i c o n a  z a b a w a  t o w a r z y s k a  w  sali.  P i ę k n y  p r z e b i e g  
i d o s k o n a ł a  o r g a n i z a c j a  u r o c z y s t o ś c i  —  t o  d z i e ł o  k o m i t e t u  z  p r e ­
z e s e m ,  p .  K l e p p k i e m ,  n a  c z e l e  i t a k ż e  d z i e ł o  s o l i d a r n o ś c i  k a t o ­
l i c k i e j ;  g o d z i  się b o w i e m  p o d k r e ś l i ć  z  u z n a n i e m ,  ż e  w s z y s t k i e  
m i e j s c o w e  t o w a r z y s t w a  k a t o l i c k i e  b e z  r ó ż n i c y  p r z e k o n a ń  p o l i ­
t y c z n y c h  b r a ł y  u d z i a ł  w  u r o c z y s t o ś c i .

M a k o s z o w y .  1 1 .  V I .  b r .  o d b y ł o  się z e b r a n i e  m i e s i ę c z n e ,  
n a  k t ó r e m  o m ó w i o n o  s z e r e g  w a ż n y c h  s p r a w  o i g a n i z a c y j n y c h *  
Z a c h ę c o n o  m ę ż ó w  d o  w z i ę c i a  u d z i a ł u  w  u r o c z y s t o ś c i a c h  p o ­
ś w i ę c e n i a  s z t a n d a r ó w  w  K n n r o w i e  i w  K r ó l .  H u c i e .  K s .  p r o b .  
p o d z i e l i ł  się z  z e b r a n y m i  w r a ż e n i a m i  z  p i e l g r z y m k i  d o  C z ę s t o ­
c h o w y .  S e k r e t a r z  p .  K u k o w k a  w y g ł o s i ł  r e f e r a t  o k u l t u r z e  k a t o ­
l i c k i e j .  P o s t a n o w i o n o  r o z w i n ą ć  s t a r a n i a  o k o ł o  r o z s z e r z e n i a  A k c i i  
K a t o l i c k i e j  n a  t e r e n i e  p a r a f i i .

O r z e g ó w .  N a  z e b r a n i u  25. V I .  b r .  k l e r y k  G ó r n i k  w y g ł o s i ł  
r e f e r a t  o p r z y c z y n a c h  i s k u t k a c h  d z i s i e j s z e g o  k r y z y s u .  P r e z e s  
p .  B i a ł a s  z ł o ż y ł  s p r a w o z d a n i e  z  u r o c z y s t o ś c i  r y b n i c k i c h .  W  w o l ­
n y c h  g ł o s a c h  d o m a g a n o  sie u t r z y m a n i a  w y z n a n i o w e g o  c h a r a k t e r u  
s z k ó ł  n a  Ś l ą s k u  i z a c h o w a n i a  d o t y c h c z a s o w e g o  w y m i a r u  g o d z i n  
n a u k i  r e i i g j i ;  w  t y m  d u c h u  p o w z i ę t o  s t o s o w n ą  u c h w a l ę ,  a p e l u ­
j ą c ą  d o  w ł a d z  o ś w i a t o w y c h ,  ż e b y  nie d o p u ś c i ł y  do p o g w a ł c e n i a  
p r a w  i u c z u ć  l u d n o ś c i  k a t o l i c k i e j  G ó r n e g o  Ś l ą s k a .

O r z e s z e .  N a  z e b r a n i u  25. V I .  b r .  p .  S z y m u r a  K a r o l  z ł o ż y ł  
b a r d z o  w y c z e r p u j ą c e  s p r a w o z d a n i e  z e  Z j a z d u  m ę ż ó w  w  R y b n i k u .  
S e k r e t a r z ,  p .  H a f l i k ,  w y g ł o s i ł  r e f e r a t  o k u l t u r z e  k a t o l i c k i e j ,  n a d  
k t ó r y m  w y w i ą z a ł a  się o ż y w i o n a  d y s k u s j a .  B a r d z o  s ł u s z n i e  p o d ­
k r e ś l a n o  w  d y s k u s j i ,  ż e  z a s a d y  k u l t u r y  k a t o l i c k i e j  t r z e b a  w s z c z e ­
p i a ć  s z c z e g ó l n i e  w  m ł o d z i e ż  n a s z a .  N a w o ł y w a n o  m ę ż ó w  d o  
o r g a n i z o w a n i a  sie i s o l i d a r n o ś c i .  O m ó w i o n o  s z e r e g  s p r a w  o r g a ­
n i z a c y j n y c h  b i e ż ą c y c h ,  p r z y j ę t o  4 n o w y c h  c z ł o n k ó w -  U c h w a ­
l o n o  o d b y ć  p i e l g r z y m k ę  d o  C z ę s t o c h o w y .  P r z y g o t o w a n i a m i  
z a j m i e  się Z a r z ą d .

R o ź d z i e ń - S z o p i e n i c e .  W  p i e r w s z e m  p ó ł r o c z u  1933 r o k u  
T .  M .  K .  w  R o ź d z i e n i u - S z o p i e n i c a c h  o d b y ł o :  z e b r a ń  m i e s i ę c z ­
n y c h  z w y c z a j n y c h  5, n a d z w y c z a j n e  1 ,  n a b o ż e ń s t w a  z  w s p ó l n ą  
K o m u n j ą  ś w .  2 ,  p r z e d s t a w i e n i e  a m a t o r s k i e  1 ,  p r z e d s t a w i e n i a  
M ę k i  P a ń s k i e j  2.  B r a n o  u d z i a ł  w  u r o c z y s t o ś c i a c h  k a t o l i c k i c h  
w  S i e m i a n o w i c a c h  i w  R y b n i k u .

W o d z i s ł a w .  N a  z e b r a n i u  2.  V I I .  b r .  s e k r e t a r z  p.  D z i e r ż ą  
w y g ł o s i ł  r e f e r a t  o k u l t u r z e  k a t o l i c k i e j ,  a o b e c n y  n a  z e b r a n i u ,  m i ł y  
g o ś ć ,  O .  K u l a w y ,  m i s j o n a r z  z  P o l e s i a  ( L u b i s z ó w )  p r z e d s t a w i ł  
l i c z n i e  z e b r a n y m  m ę ż o m  c i ę ż k i e  w a r u n k i  p r a c y  m i s y j n e j  n a  d a ­
l e k i c h  k r e s a c h  w s c h o d n i c h  P o l s k i ,  j a k o  t e ż  n i e z w y k l e  c i ę ż k i e  
p o ł o ż e n i e  k a t o l i k ó w  w  R o s j i  s o w i e c k i e j .  B y t  to  b a r d z o  i n t e r e s u ­
j ą c y  w y k ł a d .  N a  u r o c z y s t o ś ć  p o ś w i ę c e n i a  s z t a n d a r u  m ę ż ó w  
w  K n u r o w i e  w y b i e r a  się s a m o c h o d a m i  40 o s ó b .  T o w .  b i e r z e  t a k ż e  
u d z i a ł  w  p o ś w i ę c e n i u  s z t a n d a r u  w  K r ó l .  H u c i e  ( p a r a f i a  ś w .  B a r ­
b a r y ) .

P o  z a ł a t w i e n i u  b i e ż ą c y c h  s p r a w  T o w - ,  p .  M a c h n i k  w y g ł o s i ł  
p o d n i o s ł e  p r z e m ó w i e n i e  o p o t r z e b i e  i z n a c z e n i u  p r a k t y k  r e l i g i j ­
n y c h ,  o o b o w i ą z k a c h  r o d z i c ó w  k a t o l i c k i c h  w o b e c  m ł o d z i e ż y .


